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Z  W arfzaw ij dnia 8 • Lutego. D zw o n y  Kośeiołow tu ley -  
I-mć Pan Hrabia de Riaucour ſ zyeh  Cgłaſzaią ſ m u t n f  dla 

M in i l t e r  S tanu  X iąźęc ia  Imci wſzy tk ifh ,  mianowic ie  iednak 
Elektora Safkicgo , Poseł  E x -  dla całego Krolewfkiego Dwo- 
t r ao rdyna ry iny  u Dworu  X ią -  ru śmierć Imci Pana  K az im ie-  
ż ę c l i  Pa laty m ,  Kawaler  Orde- r za  K ar a/i a , I l a ſz te lana  W i- 
ru  L w a , p rzybyw ſzy  ż  M an- ſkiego, Marſza łka  Dworu  Jego 
heymu przed  ty g o d n iem  do t e y  Królew/łaey Mości, Kawalera 
Stol icy , w tych dniach p r z e z  Orderów Orła Białego i S. S ta -  
X iążęc ia  Imci Marſza łka  W. ni/ława, po długiey chorobie i 
Kor:  p r e z e n to w a n y  był  May- przykładnym w drogę wie -  
i a śn i e y ſz e m u  N a ſz e m u  P a n u  czności  u c z y n io n y m  przygo-  
i p rzy p u ſz czo n y  do audyen-  towaniu  f w p rze ſz ły  ponie-  

pyl pa r ty lu la rn e y .  d z i a ł e k , o ſamey  w ie c z o rn e y

K um: i i .



g o d z i n i e g. w roku w ieka  fwe- Z  L I T W Y
go 64.  , w tu tey fzy m  Z am ku  Z  Wilna dnia 2S- S tycznia . 
z  tego świata  zeſzłego.  Naro-  M ro z y  nad zw y c z a y  w is i -  
dzi ł  fię 3.  Marca Roku 1711.  kie prze ſz łych  dni tu panowa- 
Umarł  6. L u t e g o  Roku te ra -  ły. Podług dyaryuſzu  tu tey -  
ź n i e y ſz e g o  1775.  ſzego Królewſkiego Obſcrcato-

Dla wie lk iey  odwilży i de -  riithi- , w przt | fzłę Niedz ie lę  
ſzczow,  iuź eśm y  fię lękali w  m roz  ąd 8- f lopniow pomkrńął- 
p r ze ſz ły  tydz ień  o naſzę źi-  fię do x5. ;  w Poniedzia łek  do 
rnowij drogę.  W ſzakże  w p rze -  22;  we Wtorek  do ad.  i potj we 
ſzłłj Niedz ie lę  przy  małym o Srzodę zaś do ftopnia 23. do- 
ffopniu 1. p rzymrozku ,  gęfiy rzedł. T e g o ż  oſ tatniego dnia, 
śn ieg  obficie padał. Pokrzep- w  po m ien io n y m  Obfcruątorium  
c z y ł  go naza iu t rz  mróz  od 5. Zegar  p rzedn i  A ſ t ronom iczny  
f iopniow,więcey  iefzcze śnie-  A ngitljk itij roboty ſ t a n ą ł ; a 
gu po południu przydawſzy.  Thermometrum  ſpiry tuſem na* 
D n ia  w czorayſzego  mało co łane  pękło , fam zaś ſpirytus 
8- f topnia mróz  c h y b i a ł : dziś  z m a rz ł  wcale.  ( * )  W e Czwar-  
zaś  6. ſpełr ta nie doſzedł ,przy te k  z  rana,  iefzcze na 18. fto- 
z  lekka padaiacym śn iegu .  pniu  mróz  f ię u t r z y m a ł ;  w ie ­

czorem  zaś fpadi na fiopieri 8-

( * )  T h e r m o m e t r u m fpiritusem  nalane, me łacno tak tęgim  
mrozem oprze Jię  , iezeli. ten likw or nie icjldobrze od dojikonalcy 
rzemieślniczej ręki udziałany : na H ora  , nayicnękfi F izycy (jpu- 
ſz c za c jię  czcfłokroc mufzą. W  tutcyszym  W arfzawſkim M ate- 
m a tycznym  Kro lew/kim Gabinecie , iejł (  między innenn )  iedno 
T h e r m o m e t r u na,ſpirituscm także nalane, roboty (łaicncgo w  P a­
r y ż u  M, Cappy ; które z więkfzcmi iefzcze , nad te Wilenfitie , 
m rozami walczyło  , a przecie j ię  im nie dało. R oku  albowiem 
1 7 5 9 • z-nayduiacfię to T h e r m o m e t r u m  z pewnym  M atem aty­
kiem az na Białey Rufi w  W oiewudztwic VVitebſk im , trój. to tam  
na tak tęgq zimę , ze dnia 27.  Grudnia , ſp iry tu s  z  całego furie gp 
cylindra (  k tó ry  od punktu początkowego marzrucnia, ku aułu oz 
do g a łk i, m ia ł więcey ni% fłepn iow  27 . )  uciekł i w  gałce Jw cy  

f chował Jię ;  ale przecie m rozowi W i tebſkiemu nawet , pod o w  
czas i w  tam tych kraiach nie& wyczaynm u, iefzcze Jię nie dał. Gdy



Z  T  U R E K. „  p rzy ſz te  iuż obiecane p rzy-  
Z  Car o grodu dnia 2 8 • Grudnia. „  Rugi. . . . .  T o  t e ż  mi Pan ,  

T o  p r a w d a ,  że  tu t e y ſz e  „  co płaci; wiedząc komu i za  
poſpoUtwo , wielce było n ie -  „  co. . . „  Zapłacony  on ieft, 
u k o n te n to w a n e  z  u czy n io n e -  „• ale r a z e m  i z w ią z a n y  ; iuż 
go pokoiu. Prawda i to , ż e  „  albowiem niema o co z  na-  
Ogien t la ł  pod popiołem u t a - m i  fię wadzić: nadto ie ſzcze  
i o n y ;  k tóry  mia ł  wkrótce  wy-  „  p rz y rz e k ł  iak nayuroczy-  
buchnąć.  W ſzakźe  tu t e y ſz y  „  ściey, że  iuż  nam  ſzkodzić 
M u fty  , iak «wielki  Poli tyk i n ie  będzie , owſzern  m u  fi 
Mówca,  tak od poſpolſtwa po- n a m  we wſzyftkim poma- 
w ſz e c h n ie  kochany i ſzanc-  ,, gać .  . . . T o ty c h  czas, p rzez  
w a n y ,  iedną tylko mową,  ca- „  zazdrośę  in n y c h  Dworow, 
ły  ten  ogiefi do ſ z c z ę tu  zaga-  „  na  palcach tylko ftaliśmy w 
fif. Ciekawa wcale ta do po- Europie j t e raz f tan iemy tam 
ſpolf twa mowa b y ł a ;  k to rey  „  c a ł ą f to p ą .  , ,• . Zazdrosne  
treść  tylko położemy r ,, l u -  chwalebnemu naſzepnu po- 
„  żeśmy Więc zapomnie l i  r  ,, koiowi Chrześciań/kie Pań- 
„  czym  i e ſ t e ś m y ? , . . Albc-ż f twa,  ſame m ięd zy  ſobą za- 
„  Nayiaśnieyſza  Naſza Jort.K  ,y kłócą fię; one fanie te wodę 
„  nad jn n a  wizyſ tkie Mocar-  , ,  zmącą ,  a m y  z  ńa ſzem i  fie- 
, ,  f twa,  n ie n a z y w a  fię od; w ie -  ciami,  na gotowy przyidzie-  
,,  kow F orty  Niezwyciężoną?'...- ,, m y  połów - .  Czaſu tu tyl- 
, ,  Taką  ona zaw ſze  b) ła; taką  „  ko t rzeba ,  ufności  i cierpli - 
„  i te raz  *eit ; i taką zaw ſz e  „  w osc i : . .  . Id M i f i y , w am  to 
„  być m u l i . . .  C zyn iąc  z n ie -  mówię ;  mnie  w ie rzc ie . . . . , ,  
„  p rzy jac ie lem  na fz j  m po- W  t e y  rnowie , z b y t  w ie rne  
„  koy,  prawda ż e ś m y  go dr o- t u t e y ſ z e  poſpolftwo , coś pro- 
„  go zap łac i l i ;  ale za  w ie r n e  rockiego uyrza ło ;  rozumie jąc

zaś w  lat pe tym  ośm r tegoż M atem atyka  , okoliczność pew na do 
P a ry ż a  zaprowadziła f  dziękow ał on pomienionenm V. Cappy zet 
likwor w  iego T h e r m o m e t r u m  dojkonały i  wielkim doświadcze­
niem potw ierdzony; ale p r o f ł  p r zy ty m , ażeby na tufeysze kraie , 
dluzjzc cylindry , z  licznieyszemi jlopniami dawał :  co i  uczynił, 
f f i k  picrw fze, tak idrug ie  T h e rm o m e t ru m ,  vj namienionym tu- 
tcyszym  ^ego  Krolew fkiey M ości Gabinecie znayd iuefę .



ź e  ſatn Mahomet p r z e z  M u f  te­
go p r z e m ó w i ł : iąkoź z n ie -  
m n iey ſzą  ufnością przepowie­
dzianego w Europie. połowu 
toż  poſpolftwo czeka,  a niże l i  
ktoś ſwego'Meffyafza.

Widząc Porta, że  za c z e ­
pka K cnjm a, Chama Per [ki ego, 
mogłaby wielką zapalić woy- 
n ę ; pofiała do niego  w chara­
k te rze  ſwego Minil łra  W igbi-  
A li - E jſe n d i, obieeuiąc ga li­
z n ą ć  za prawdziwego Cham.* 
Perſyi (  którą tylko m ieczem  
n a b y ł )  aby tylko ſwoich za -  
myftow odftąpił i Portę  w po- 
koiu zoſtawjŁ

Z  H IS Z P A N II .
Z  M alagi dnia 13. Grudnia.

Na Statek A n d a h tzy i, od 
wia t rów dawniey  tu p r z y p ę ­
dzony ,  a potym z portu na ſze-  
go w yfz ły ,  wfiadł Offieer Sker- 
lock, dla poſi łkowania M ehlkj, 
dążący;  gdzie w. czahe ie ſzcze  
ſzczęś l iwie przybył.  Podług 
wiadomości  od tey  For tecy  
odebranych,  t rzydzieśc i  tyfię-  
cy M aurów  z  12- harmatami 
i kilka m o źdzerzam i  ią opasa­
ło. Z  dnia 9. na 10. w nocy  
z  dzięfięć bomb nieprzyiaciel  
do miaſ ta wyrzuci ł ,  ale z ma­
ły m  ikutkiem;  famo tylko mie-  
ſz kan ie  Gubernatora i 4. do­
m y  nieco są uſzkodzona(

Z  M alagi dnia 23. Grudnia.
Przybył tu Kąpitan Piotr

Mikołay le ffoille n a  okręcie le
Grandbourg de S .T źU ry , polla- 
ny  przed tym d o o b i ę ź o -  
n e y p r z e z C e ſa r z a  M a rok a ń[ki e 
go, dla wyprowadzen ia  z  tam -  
tąd niewiaft  i d z i e c i : któ rych  
wyfiadło tu na ląd ofob 1 8 0 .  
Dnia  w czorayſzego f tatek H i- 
Jzpahſni ftanął u nafzego Portu  
ta kże  n ie w ia ſ ty  i dzieci z Alu- 
zemy przed  nadchodzącemu 
M aurami wywożący .

Z  Cadix d. 16 j, Grudnia.
Okręt  w o ie n n y  A. lanuier z  

4. Barkami , dąży  do M alagi 
naprzód, a z tamtąd do M cliily, 
nioſąc r y n ſ z t u n e k  w o i e n n y ,  
iednego Indz in ie row  Prze ło ­
żonego i część  Kompan i i  Ar-  
ty le ry i .

Z  N IEM IEC.
Z  Królewca d. 15. Stycznia.

Zeſzłego  roku urodziło fię 
tu ludzi oboiey płci 3169^ 
Umarło zaś 2093.  Slubow od­
prawiło (ię 740.  M ię d z y  na­
rodzonemu, l iczy fię b l i źn ią t  
28- M iędzy  u m a r łem i  zaś 
znaydu ie  fię niewia ſ ta  , która 
ży ła  p rzez  lat 101.

Pilżą  z M ołdaw y , źe  T u r­
ków  10,000.  dąży do Chocima, 
dla obięcia tego miafta,  podług 
Trak ta tu  pokoiu z  R o fyą  u- 
czyn ionego .  Słychać iednak,  
iakoby Dwór Wiedeń(ki t e m u  
obeym ow aniu  był  na  prze-  
ſzkodzie.



K u m : i i .

S U  P Ł E M E N T
D O  G A Z E T r  W A R S Z A W S K I E t

w e  S r z o d ę  d n i a  g.  L u t e g o  r o k u  1 7 7 5 .

Z  Wenccyi dnia 4. Stycznia.. R o m m jſya  Reform atorów  
c zynnośc i  ſwoie coraz bl iżey  do końca doprowadza. T y m  
czaſem, iak nayściśley,  b e z  żadnego względu by na nay- 
w y ż ſz e  oſoby, p rzywodzi  do fkutku zakaz nie dawno w y ­
dany n a  gry zb y te c z n e .  Niektóre  D amy nayp ie rw ſzey  
tu godności , rozum ie jąc  t ż e  ſurowość praw. do wy fok ich 
oſob fię gać n ie  może ,  zakaz  t e n  powſzech.ny prze i ł^pi ły :  
z a  co w  are ſzc ie  ( w  ſwoichźe  iednak a p a r t a m e n t a c h )  
p rz e z  wiele dni żoftawały.  U w oln ione  ſsj po tym; z w ie l ­
kim w ſzakżo  na p rzy ſz ły  czas od Zwierzchności  od rze-  
źen i e m .  ( * )

Row ney  ſcro.weści Zw ierzchność  tu tey ſza  zaż yw a ,  
dla z a b i e le n ia  , ażeby  żadne pafzkwile , m. «,łowicie pod 
ty tu łe m  Conchue, an i  drukowane , an i  prze dawane w ty m  
mieście n ie  były.  T y m  w ięk ſzey  zaś taż Zwierzchność  
pil ności y; tey m i e r z e  dokłada; im drożey te zakazane  
dzieła,  i u i  wydrukowane ,  c o d z ien n ie  tu p-rzedaią fię.

( * )  H en ry k  IV. K ro i Francii lki w yda ł pewny W yroki 
za k tu r  ego prztflęp jłw o  , pewna Hrabina od Jadu była jkara­
na. Gdy z tey p rzy czyn y , ż a lſw o y  przed Kralem żyw icy  nie­
co przekładała; H e n ry k  icy odpowiedział: ,,if'[zyscy  Prawo- 
,, dawcy i Sędziowie, iak naygrzeczniey obckodiąſię z  Dama- 
,, mi za w fze ; ale Pra wo i Sąd , nigdy. M oid Hrabino, Sadz 
,, i przejiaw ay zaw jze  z nam i; a nigdy nie m ity [p ra w y .% te- 
„ m i  dwoma grubianami. ,,



Sprzeczki  między  Dworem W idcńſkim  i tu t ey ſzą  Rze-  
cząpoſpoli tą,  ie ſzcze  fię nieuſpokoiły.  P iórem tylko te raz 
w o iu ie m y ;  ale kto w ie  na c z y m  fkończemy ?

Z  Florencyi dnia 6. Stycznia . X i ą ż e  Imc  Elek tor  Pa­
la tinus, p rzybywſzy  tu dnia 4. tego mięfiąca w ieczorem  , 
i  wyſiadſzy w Pałacu Vannini, udał fię za raz  na Operę;  
gdzie z  wie lką  czcią,  za  ro z k a z e m  Dworu n a ſ z e g o ,  był  
p rz y im o w a n y .  N aza iu t rz  Wielki  X i ą i e  Imć,  Pan  Na Iz, 
Oddał rano w izy tę  X iążęe iu  E lekto rowi;  któremu po tym  
wfpan ia ły  dawał obiad w ſwoim Pałacu.

Z  Carogrodu dnia l y .  Grudnia. Lif ty z Sata lij piſane,  
oznaym uią  o okru tnym przypadku.  Wielka zdawna była 
n i e p r z y i a f ń  m iędzy  M u fta f  - Aga  G uberna to rem  tam e­
c z n e g o  miaſ ta , i m iędzy  Ofman - Aga  P rze ło ż o n y m  nad 
Woyſk iem.  Sklei li  iakożkołwiek między  nimi ugodę 
przy ia c ie le ;  ale M ujiaja  zawſz e  t a i e m n ie  myśli ł  o zgubie 
Ofmana; co żeby barziey  pokrył,  profił go o córkę dla ſwe- 
go ſyna z a  ma łżonkę  , co fię i ſ tało.  Po chwil i  w yiecha-  
w ſz y  M ujłaſa  do rn iafb  Satanas, poſfał do Ofmana, proſząc 
go, aby z dwóma EJfendi t am  p rzybył ,  na  radę w p e w n e y  
rz e c z y  i l e e o n e y  mu od Portu. P rzybyl i  pro ſzeni ,  i gdy 
do Sali w e ſ z l l , MuJlafa pokazał Oſmanowi rozkaz  dia m e ­
go z  Carogrodu p rzy  ftany  r aby ſzedł  z  fw y m  w-oy/kiem 
przec iwko bun tow nikow i  E a d g y  K a tir  Oglou; Gdy Ofman 
t rudność w tym nie iaką  pokazał ,  M u fta f a dobywſzy pifto- 
le tu  (  k tó ry  miał z ſzablą razem pod przykryciem utaio-  
n y  } ftrzelił  do niego,  mówiąc do p rzy to m n y ch  Bjſcndychi 
Wiecie &e nicpojluszny Wicſkiefrin Su ł tanowi  powinien być 
śmiercią karany? Biorę was w  tym  za św iadków . Kula w ra­
m ie  tylko Ofmana trafiła, k tó ry  porwał fię do obrony;  lecz 
za ſadzen i  od M iijła ſy  w blifikości ludzie , zaraz  do Sali 
wpadli i ran ionego Ofmana ſzablami na śmierć rozfiekali .  
Całe t am eczne  miafto, na  tę  tak ok ru tną  z d ra d ę , głośno 
Woła:  ż e  oſcbifta, a ta n ie f iu ſzns ,  z łoś l iw ego  cz łowieka  
u raza  poi  płaſzcz Zwierzchnośc i  , n iby  ob iażoney ,  
podfzyła fię. Ale iuź  to dziś n ie  nowina .



Z  M adrytu  dnia 26. Grudnia. J . X i ą d z  M anuel Qiiin- 
tano B onifaz  Arcybifkup Farſaljki, I n k w iz y to r  G enera lny ,  
Spowiednik, ś. p. Króla Imci,  dnia 18- tego miefiąca,  z t e ­
go z ſzedł  świata , w roku 80. w ieku  fwego : pa  którym 
m  G e n e ra ln e  Inkw izy to r f two  naftąpić ma t e r a z n i e y ſ z y  
Spowiednik  Króla Imci panu jącego ,  Pifzą z S  w ille , ż e  
t a m  uderzył  piorun w Kl-aſztor S. ffakuka  i cały ów dom 
ſpa li ł ;  fam tyłko iedynie Kościoł  ocalał."

Z  P aryża  dnia 13. S tyczn ia . Szpital tu t e y ſz y  PHótel 
Dieii z w a n y ,  miał z  dawna p rzyw i ley ,  iż  fam tylko p rzez  
cały W idki po f i  mog-ł mięfo p r z e d a w a ć ; co m u  każdego 
roku czyn i ło  dochodu 50 ,000 .  L iwrow .  Z e  zaś  ten p r z y ­
w i le y  i dla ſamcgo Szpitalu był zb y t  kłopotl iwy i dla mia-  
f t aca łego  uc iąż l iw y  ; Król  Im ć  wydał  Wyrok,  p rzez  któ­
ry  ube lp ieczywſzy  pom ien iony  do chód ro czn y  Szpi ta lo­
wi 50 ,000.  L i w r o w ,  dał pozwolenie  , ażeby  odtąd w Po f i  
Wielki (  dni w P rz y w i le iu  w y z n a c z o n y c h  )  wolno było  
w mieście i na przedmieściach ,  wprowadzać i przedawać 
każdy  rodzay mię ſ iwa . Drug im  ta kże  W yrok iem  Król  
Im ć  znioft  cło w ł o ź ó n e  2 dawna na  ryby  f io n e ;  od ryb 
zaś  ś w ieży ch  morfkich do połowy cło ieft zm n ie y ſz o n e ,  
od Popielcu aż  do Wlelkieynocy1. T o  w yrok i  zap i ſawſzy  w 
ſw e  kljęgi P arlam en t,  za lec i ł  ſamemu P re z y d e n to w i ,  a ż e ­
by udał fię do Wcrſaiti r dla podziękowania Królowi Im c i  
za  te  oświadczenie łalkawGŚci poddanym fwoim.

W  ty m  p ie rw ſz ym  na .naſz P aryż  wydanym  Wyroku ,  
po łożono  ieft w y r a ź n ie  : „  Z e  p r z e z  to w o ln e  po ca łym  
,, mieście p r z e z  Poſt ^ ' r / L  p rzedawan ie  m i ę f a , chce ie-  
„  dyn ie  Król  Im ć  wygodzie chorym i flabym z w ła ſzcza  
, ,  ubogim ludziom ; n ie  zaś  dać iaką p rzyczynę  do łama- 
, ,  ni* poftu, który podług przepi ſu  Kościoła S. w całości 
,, n i e n a r u ſ z o n y ,  iak w ſz ę d z i c ,  tak i w ty m  S to łe czn y m  
,, Mieście,  m a  być od wſzyfikicb kon iecznie zachowany. , ,  
W idz iem y  więc,  którzy  to tylko i w ſamym na ſży m  Pary-, 
żu  z mięfem w poście ieść zw yk l i ;  to ieflr ſami tylko cho­
r z y ,  ftabi, i ani Kościoła a u ł  Kió ia  nifrfluchaiący,



B o m e s i e m b  z  W a r s z a w y  d n ia  g. . -L u teg o  R o k u  1773.
Z sa yd y ia fię  u lana Augufta  JPoſera BibliopoJi na T r e m -  

backie.y Ulicy, w  Kamienicy nowey na Rydzynie zw aney naftę- 
piiiace nowe Kalendarze z  Paryża  na R ok  1775.  ( 1 . )  Alma- 
pac danjant, contenant un Rscueil de nomelles ContreAanfcs Łj* 
M enuets nouv eaux, la note diun cóte &* Vcxp lic ation des fig u r  es 
dcfau trc , rclić. ( 2 . )  le Plaifir de la Sopićtć relić. ( 3 . )  le P tix  
de la Gai etc relie. (4=) la f ta f fa n c e  du Sentimcnt relić. ( 5 , )  
U p e tit Cadeau rjlſe. ( ó f i l e s  BiJJipatioys a g rh b k s  rclić, ( 7 . )  
Abmn&c juperjlu relić. ( 8 . )  la Recrertion du ftour rclić. ( 9 . )  
la Galanterie fans apprct relie. ( 1 0 .)  les Delices du Goiit, re- 
UL ( 1 1  .j'Paimable Coyucttc, relić. ( 1 2 . )  le Plaifir de.la'Poi- 
lette, rclić. ( 1 3 . )  Almanac [ans T itrc , relie. ( 1 4 . )  A  mufę,- 
mens de Florę, relie. ( 1 5 . )  V Am i des Bples, rclić. ( 1 6 , )  le
Gont de %out le Monde rclić. Cena pierwſ%ego Kalendarzyka  
Z ił;  4. inne w ſzyltkie po Z łi:  f i  i

Nadgłafza fię  M aryanna  Klicka yW oiew pdztipa  Kra ko- 
1 w.fkiego, ze "ieft ojierocpnd 10 młodym 'wieku ód M ęża ſwegoy 

k tó ry  tuz to lat kilka iak wyiechał z  domu po intefsfie fw o im  
i zadney wiadomości do tych czas niema o firną gdzie ji.c po­
dział, Ten Antoni Kl-icki ieft 'tpzroftuſrzednicgg, biftey tw a -  
rzy , pociągłey, n ą fia w ie  f i lo jy  czarne oczuJiwyck,. noſa du- 
zegę , i i if iy  %ai rudausi ; w ieku fw ego  m aiacykoło łat 4 0 ,, 
fteżehbij kto o nim wiedział, f ty s z a ł  o życiu iego żc żyle, lub 
o śmierci Jcg°, niechże tę łajkę w yśw iadczy z miłości Chrzęści« 
dńfkiey dla w y ż  w yrażoney Zony , przez lift oznaymufic do 
K onſy ftorza  Generalnego' Krakowskiego, lub też na pocztę do 
Poczm&ylłra w  Krakowie ozm ym uiąc o ż y c iu , lub o śmierci 
iego.

P ędzieftę  do wiadomości, ktoby fobie ż y c zy ł kupie Kare­
tę n i cztery o/oby wygodną 0 trzech oknach tz fflo w yc h , ſu -  
knem popielatym wybitą ze w ſz y f tk m  porządkiem ; niech ſię  
o nią pyta  u P. C ę ich M akrza . Nadwornego ft .  K. M ci w  K a­
mienicy M e lin o w fk iey m  przedmieściu Krakowlk im m n ſzk  a- 
iącego; mierną ceną oneyzfinabędzie.


